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Złoty Krzyż Zasługi
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

„Monitor Polski“ zawiera w dziale u- 
rzędowym itirzy zarządzeni ą, podpisane 
przez Prezydenta RzeczypoEipoliteij Mo­
ścickiego i premjera Bartla, o nadaniu 
Pierwszemu Marszalkowi Polski Józefo­
wi Piłsudskiemu Złotego Krzyża Zaisłu- 
gi po raz pierwszy ,po raz drugi i po 
raiz trzeci.

0 zmianach w Rządzie
PISZE „ROBOTNIK“.

Warszawa, 17-3. Socjal. „Robotnik“ 
donosi: Według zebranych przez nas 
wiadomości, istotnie możliwe są pewne 
przesunięcia, ale trudno powiedzieć, kie­
dy mogą nastąpić.

A więc — przedewezystkiem — mówią 
powszechnie o dymisji p. min. Miedziń- 
eikiego, przeciwko- któremu prowadzona 
jest dość gwałtowna kampainja w kola-ch 
, ,sa.n acyjinych ‘ ‘.

Dymisja pp. Jurkiewicza i Kwiartikoiw- ( 
skiego, gdyby wogóle do niej doszło, za- 
leżałaby tylko od ich własnej woli. t

Pogłoski o dymisji p. premjera Bartla t 
i o zastąpieniu go przez p. Świtalskie- ! 
go uchodzą pośród „wtajemniczonych“ J 
za wyraz jedynie „pobożnych życzeń" 
niektórych grup „sanacyjnych“.

Nie jest wszakże podobno wyklućzo- s 
ne objęcie eteru Rządu z powrotem ’ 
przez marsz. Piłsudskiego.

Tnehaczewskt aresżtomnj?
Moskwa, 17-5. Rozeszły1 się tu pogłoski 

o aresztowaniu Tuchac że wslk i-ego, b wo­
dza armji sowieckiej przeciw Polsce. 
Tuchaczewski był przedmiotem .zawiści 
Stalina, który obawiał się wpływów je­
go w armji.

Tuchaczewski n.a dłuższy czas był od­
komenderowany na Sybir, skąd' przed 
kilku dniami powrócił.

Należy zaznaczyć, że przed kilku dnia 
mi aresztowano adjutanta Tuchaczeiw- i 
skieigo, Kromainczuka., ó czem wiadomość 
podało kilka dzienników.

Język łaciński
OFICJALNYM JĘZYKIEM 

WATYKANU.
żcDzienniki rzymskie donoszą, 

język łaciński, po uzyskaniu chara­
kteru oficjalnego języka Watykanu, 
nie będziie mógł być uważany za ję­
zyk martwy, lecz będzie musiał być 
przyjęty do rzędu języków państw 
nowożytnych.

Językiem potocznym w WatykanieJęzykiem potocznym w Watykanie 
będzie język włoski.

Opieka naâ r&wHiwaiDi
SEZONOWYMI W NIEMCZECH.

Berlin, 17-5. W sobotę wieczorem od­
było się walne zgrom adizeinie Towarzy 
stwa filantropijnego „Opieka polska", 
roztaczającego piec-zę nad podskimi ro­
botnikami sezonowymi w Niemczech o- 
raz nad samotnemi dziećmi ipolsikiemi.

Na prezesa „Opieki polskiej“ wybra­
no konsula generalnego, p. Stan^ława, 
Zielińskiego, na wiceprezesa zaś 'reda­
ktora Tadeusza Święcickiego, obu po­
nownie.

40 psów na prziszKoliaiu
DO WAT KI Z PRZEMYTNICTWEM.
Warszawa, 17-3. Dowództwo straży 

granicznej zakupiło w Górze Kaliwarji 
odpowiedni teren, na którym urządzi 
szkołę tresury' psów. Psy te posłużą stra­
ży granicznej jako jeden .ze środków 
wałki ze szmuglem.

Na pierwszy kurs „uczęszczać” będzie 
40 psów, wyłącznie wilków i doberma­
nów. Kształcić je będą fachowcy zaan­
gażowani w Poznaniu

„ReJchsweùra“ koncentruje się 
bliżej polskiej granicy.

Królewiec, 17-5. Ministerstwo Reichs- 
wehry przeprowadziło plan koncentra­
cji poszczególnych batailjonów, pułków 
i kompan i j Reichswehry zwłaszcza nad 
granicami Polski.

Do budżetu ministerstwa obrony kra­
jowej na 1929-59 rok dołączony jest 
krótki memoirjał ministra Reichswehry, 
który usiłuje uzasadniać konieczność 
koncentracji wojsk.

Program ministra Reichswehry dla 
Prus wschodnich przewiduje przenie- 
siemiie piechoty z Olsztyna do położone­
go blisko granicy polskiej Szczytna.

Pozatem do Szczytna przeniesiona ma 
być kompan ja kulomiotów.

Miasto Szczytno samo ma przyłączyć 
się do finansowania tej akcji,, budując 
własnym sumptem koszary zia 1.400.00 
marreik.

W tym samym planie minister obro­
ny krajowej Groener przewiduje znacz­
ne przesunięcia wojsk zwłaszcza na Ślą­

100.000 rchotników sezonowych 
wyjedzie z Polski do Niemiec.

Berlin. 17-5. Rada stanu Rzeszy zaj­
mowała się sprawą robotników sezono­
wych polskich, przytem stwierdzono, że 
projekt , przewiduje w tym roku wpu­
szczenie do Niemiec 100.000 robotników 
sezonowych, którzy w większej części 
pochodzić będą z Polski.

Pozatem przewidziana jest jeszcze re­
zerwa zapasowa w wysokości 10.000 ro­
botników

lalïhi liczyć №i iin ffl 
Język laciÉski of cjalnym językiem paâstwa t

Rzym, 17-3. W wykonaniu umowy la- « śoi przy Stolicy świętej, przeniosły się 
terańskiej władze administracyjne we- ś na teirytoirjum królestwa włoskiego, 
zwały wszystkich mieszkańców dzielnic, s Obywatelstwo watykańskie przystłu- 
które weszły w skład nowego państwa ? giwać będzie jedynie funlkcjonarjuszom 
kościelnego, by w przepisanym terminie | państwa kościelnego i ich najbliższym 
opuściły swe miejsca zamieszkania. | rodzinom.

Jednocześnie Ojciec św. zażądał, by o- | Ogółem Watykan liczyć będzie 200-tu 
«oby nieziwiązane z pełnieniem czynno- ‘ obywateli.

Kłopoty z wysiedlonym Trockim, 
który czeka i dalej rezonuje.

Berlin, 17-5. Bawiący obecnie w Ber­
linie niemiecki. poseł przy rządzie so­
wieckim Diircsen na prośbę Litwinowa 
dał do zrozumienia berlińskim kołom 
rządowym, że Moskwa byłaby niezado­
wolona z udziailemia Trockiemu wizy na 6 
wjazd do Niemiec.

Wobec tego rząd niemiecki odmówił | 
ostatecznie Trockiemu udzielenia wizy | 
na wjazd do Niemiec.

Jak donoszą z Konstantynopola, Tro- | 
cki wraz z żoną i synem przesiedlił się B 
do prywatnego hotelu w Konstantyno- I 
polu., I

Trocki zgolił brodę i wąsy, wobec cze- » 
go trudino go poznać.

Na wywiadzie, udzielonym korespom- 1 

IkW oaiiaii №№ na rtn 
i zrabowanie 130 tysięcy złotych.

W. nocy z piątku na sobotę w pociągu 
osobowym nr. 720 na szlaku Dębica — g 
Krakowy dwaj bandyci dokonali krwa- j 
wego napadu i rabunku na stacji Puist- 
ków.

Do waigonu pocztowego wszedł osob­
nik przebrany za kolejarza i przedlsita-

wił się konwojentowi poczty za napra­
wiacza hamulców i oświądczył, że przy-, 
szedł stwierdzić, czy wszystko jest w po­
rządku. ’

Na następnej stacji wyszedł, aby — 
jak mówił — sprawdzić hamulce.

Gdy pociąg sitainął osobnik wrócił do

sku w garnizonach, położonych w pobli­
żu granicy polskiej.

M. iin. do Neisze przenosi się sztab ba- 
taljonu i 4 kompanje, podczas gdy do­
tąd były tam tylko 2 kompan je pie­
choty.

Do twierdzy Głogowa, gdzie były tyl­
ko 2 kompanje piechoty, przenosi się 
&z.tab bataljoom i 4 kompan je piechoty 
oraiz oddział miotaczy mim.

W Neustadit nie pozostanie nadal sztab 
pułku konnicy nr. 11.

Natomiast przesuwa się część oddzia­
łów bliżej granicy polskiej.

Podobnież także w Brandenburgji 
przenosi się poszczególne garnizony, co 
wskazuje na zupełne przegrupowanie 
oddziałów poszczególnych Reichswehry.

Do Opola na G. Śląsku przenosi miin. 
wojny sztab pułku i 5 szwadrony pułku 
konnicy nr. 11, sztab batailjonu i 2 kom- 
painje 7 puillku piechoty.

Rolnicy niemieccy we wschodnich 
prowincjach niemieckich domagają się 
od rządu Rzeszy jak najspiesizniejszego 
otwarcia granic dla polskich .robotni­
ków sezonowych, których potrzeba już 
od 1 kwietnia, ponieważ sroga .zima' i 
wielkie, mirozy wymagają przyspiesze­
nia i skoncentrowania na krótszy okres 
prac rolnych.

demtom pism niemieckich w Turcji, o- 
świadczyl Trocki, że o ile rząd niemiec­
ki pozwoli miu tylko przez pewien czas 
przebywać w Niemczech, to po przepro­
wadzeniu kuracji osiądzie w Norwegji 
lub Holandji.

Mówiąc o położeniu politycznem, za­
znaczyli Trocki, że boilszew.izm uratował 
naród rosyjski, gdyż kapitalistyczna Ro­
sja w razie przegranej stałaby się ko­
lcują amerykańską.

Nadzieje „białych“ Rosjan na bliski u- 
p.adek ustroju sowieckiego uważa Tro­
cki za płonne.

Gdyby nastąpiła kontirrewolucja, to 
byłaby faszystowską» Bolszewicka refor­
ma rolna zostałaby wtedy bez zmiany. 

wagonu pocztowego, w którym jakoby 
Łamułce źle fuinkcjonow-.aly.

W tym czasie przechodził koło wago­
nu drugi osobnik, którego ów osobnik 
wezwał do wnętrza.

Gdy tylko ten zdążył wejść, pociąg 
ruszył.

Na 6-tyim kiilomeitirze od sitaicji osbb- 
niicy owi rzucili się n.a konwojenta pocz­
towego, obezwładnili go, wyrzucili na 
tor, ,puczem zaczęli plądrować wagon.

Po zrabowaniu 150.000 zł. i kilku war­
tościowych przesyłek pocztowych, ban­
dyci wyskoczyli w biegu z pociągu i 
skryli się w pobliiskim losie.

Rabunek zauważono na stacji, gdy po­
ciąg stanął.

Zarządzony pościg nie dał rezultatów

Młodzież w Hiszpanii
W RYGORZE SUROWYCH

I ZARZĄDZEŃ.
! Madryt, 17.5 Pod ipnzewodinlcitweim 

gen. Priiimo de Rivery odbyło się po­
siedzenie Rady gabinetowej, na któ- 
rem rozipatrywaiiio sprawę zaburzeń 
wśród młodzieży uniiweirsytecikiej i 
szkolnej.

Po posiedzeniu Rady gabinetów ej 
Primo de Rivera oświiadczył dzienni­
karzom, że wszyscy studenci, któryeŁ 
zachowanie się było wybitnie niespo­
kojne, zostaną aresztowani i odbywać 
będą karę w więzieniach prowincjo- 
naiłnych, położonych daleko od miaisi 
uniwersy teck ich.

Dzięlkani poszczególnych wydzia­
łów i profesorowie, którzy nie potra­
fili utrzymać dyscypliny wśród 
słuchaczy, zostaną również ukairani 
Uniwersytety i szkoły, w których 
zaburzenia miały miejsce, pozostaną 
zamknięte przez czas dość długi.

Jeżeli chodzi o studentów w wieku 
lat 16 — 18, sankcje kanne ich nie dk> 
tyczą, natomiast rodzice ich poniosą 
za nich odpowiedzialność i będą ska­
zani na wysokie kary pieniężne oraz 
zwrot kosztów za poczynione szkody.

ZaniBpokoiaó w Am irysa
Z POWODU WSTRZYMYWANIA 

ZŁOTA W EUROPIE.
Nowy Jork, 17-5. Bankierzy amery­

kańscy zaniepokojeni są porozumieniem 
centralnych bainlków eiuropejslkiich, za­
warłem w celu niedopuszczenia dalszego 
odpływu złota do Ameryki.

W ubiegłym tygodniu bamk francuski 
przyszedł z pomocą bankowi angielskie-, 
mju, kupując szterliingi zie swoich kredy­
tów dolarowych na sumę dziesięciu mii- 
1 jonów dolarów.

W związku z tą polityką bank włoski 
podniósł stopę dyskontową.

Banki 'kanadyjskie, pod wpływem 
banku angielskiego, po raz pierwszy od­
mówiły roli brokerów złota dlla banków 
amerykańskich.

Zamach na profesora
GIMNAZJUM W STRYJU

- Lwów, 17-3. Ze Stryja donoszą o za­
machu rewolwerowym na profesora gi­
mnazjalnego, Jana Jackiewicza.

Gdy znajdowali się on w iswojem mie­
szkaniu wieczorem, usłyszał brzęk tłu­
czonego szklą, a równocześnie prawic 
świst kuli, która na szczęście nie zrani­
ła go, uderzając we framugę drziw.i.

Zamach wynikł podobno na podłożu 
stosunków szkolnych, gdyż Jackiewicz 
ucząc języka polskiego w gimnazjum 
uitralkwiistycznem byl baird.zo wymaga­
jącym.

Policja prowadząc dochodzenie bada 
czy zamach nie m,a podłoża politycznego
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LIST ZE SŁAWKOWA.

Jak 3 rekrutów
OBLEGAŁO STACJĘ W SŁAW­

KOWIE.
Zdarzyło się tak, że po dłuższej 

przerwie odwiedziłem Sławków. Nie­
wiele się zmieniło w tym historycz­
nym grodzie, z tą różnicą,' że ze stacji 
do miasta dostać się obecnie można 
tylko furmanką, rynek wyasfalto­
wany jest błotem i karczma-zajazd 
stała się nieco weselszą, jako że wy­
posażoną została w gramofon.

Dzień w którym przybyłem, był 
poza tern o tyle weselszy i bardziej 
gwarny od innych, że odbywał się 
pobór rekruta. O sympatycznym re­
krucie Leonie Grabowskim i jego 
miłych kompanach mam zamiar wła­
śnie pisać.

Rekrut Leon Grabowski rodem ze 
Sławkowa, z okazji wyjazdu swego 
do wojska zaprosił kilku kolegów na 
pół butelki z miodem do jednej z resta 
uracyj. Na przekąski uwagi nie zwra 
cali, więcej na picie. Popili się przeto 
szybko i poszli w wesołych nastro­
jach na stację, oglądać, jak się obra­
cają koła u wagonów. Koledzy Gra­
bowskiego gdzieś siię ulotnili, a on 
sam ułożył się na miękkim, białym 
puchu śnieżnym, niemal na szynach. 
Miałby możność może i przespać się, 
bo na kolei radomskiej pociągi cho­
dzą co pół dnia, gdyby nie dygnitarz 
od podnoszenia tarczy i przekładania 
zwrotnic, p. Mitas, któremu pozycja 
Grabowskiego nie spodobała się i za­
brał go bezceremonialnie do pocze­
kalni stacyjnej. Grabowski zamiast 
podziękować za opiekę nad nim. 
huknął p. Mitaisa pięścią w plecy, 
poczean wpadł z impetem do kance- 
larji dyżurnego z zamiarem pobicia 
obecnych tam i zdemolowania kance- 
larji. Wyprowadzono go przeto (dość 
energicznie) na peron. Grabowski 
jednak czując już animusz wojenny, 
nie zrezygnował z dalszej akcji i 
wybił kamieniem szybę.

W tym czasie nadeszło jego dwóch 
kompanów i rozpoczęli szturm do za­
barykadowanej kancelarji, do któ­
rej schronili się wszyscy i ja rów­
nież. Nastała wielka panika, byliśmy 
odcięci od świata, gdyż do miasta 
pół kilometra, a do Olkusza 15 kim. 
Dobrze, że jeszcze nam drutów nie 
poprzecinano. Pan naczelnik i pan 
telegrafista rozpaczliwie sygnalizo­
wali „S. O. S.“. Telefonowano na po­
sterunek w Sławkowie (via Dąbro­
wa), ale stamtąd nikt nie odpowia­
dał, ponieważ posterunki u nas już 
od gadziny 4 popołudniu nie urzę­
dują.

Telefonowano i telegrafowano do 
Strzemieszyc, lecz stamtąd odpowie­
dziano tylko: wolne żarty.

Sytuacja tymczasem — rzeczywi­
ście poważna. Poborowi rozwściecze­
ni o to, że ludziki p. Mitas nie pozwo­
lił rekrutowi Grabowskiemu zginąć 
na torze, chciełi kancelarję zdemolo­
wać i nas pomordować. A noże po­
dobno mieli.

Pół godziny staliśmy pomiędzy ży­
ciem i śmiercią. Proszę więc sobie 
wyobrazić, z jaką radością powita­
liśmy dwóch posterunkowych z post. 
Sławków, nadciągających z odsieczą, 
zawiadomionych ustnie przez urzęd­
niczkę z centrali telegraficznej w 
Sławkowie, która podsłuchała nasze 
wołania o pomoc. Po otwarciu kance­
larji, rekrutów już nie było, jeden 
tylko Grabowski siedział na peronie 
i ciągle wymyślał Mitasowi.

Wogóle z rekrutami w Polsce jest 
nie w porządku. Zanim takiego osob­
nika wezmą wszystkiego na półtora 
roku do wojiska, to go uprzedzą o 
tern na półtora miesiąca. Chłop przez 
ten czas robaka zalewa. Po wysłuże­
niu powtarza się znów 
rok lub co kilka lat na

Niema jak dawniej za „ruskiego“, 
kiedy „szło“ się do wojska na całe 
25 lat. Moskal przyszedł w nocy, za­
brał rekruta, tak że mało kto wie­
dział o tern i po przesłużeniu 25 lat 
miał już później spokój,

to samo co 
„manietbry“.

1 • (t
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ZaDlsuidB się ilo PM8

AlillDniCU źjiol iw HltKfiOM
W siillach szpiegostwa i rozpusty na Syberii, w N.emczach 

i Hiszpanii.
Wśród nazwisk potępionych w 

Polsce w latach niewoli — jedno z 
pierwszych miejsc zajął Damazy Ma­
coch i kochanka jego Helena Krzy­
żanowska.

Któż z ludzi w średnim wieku nie 
pamięta tych nazwisk.

Wystrzeliły one jak złowieszczy 
piorun z jacnego nieba na schyłku 
lata 1910 roku, kiedy to we wsi Za­
wady wykryto sofę ze zwłokami Wa­
cława Macocha, przyrodnego brata 
Damazego, który ożeniwszy go ze 
swą kochanką Heleną Krzyżanowską 
zamordował go, gdy stawał na drodze 
jego nikczemnych planów.

Sąd w Piotrkowie skazał Damaze­
go Macocha na 12 lat ciężkich robót. 
Helenę Krzyżanowską uniewinniono.

W drugiej instancji jednak Hele­
nie Krzyżanowskiej udowodniono 
współwinę i skazano ją na 2 lata wię­
zienia.

Po zaliczeniu więzienia prewen­
cyjnego Helena Krzyżanowska znik­
nęła wkrótce z widowni, a uchodząc 
przed oczyma ludzkieimi rozpoczyna 
nowe życie na Syberji.

To nowe życie jej stało ' się nie­
mniej awanturniczem, niż w czasach, 
gdy była złym duchem Macocha.

W Irkucku Krzyżanowska poznała 
Niemca nadbałtyckiego Ernesta v. 
Ungern - Sternberga — podobno ze­
słańca politycznego. Terenem zawar­
cia znajomości był konsulat niemiec­
ki przed r. 1914. Ungern - Sternberg 
był pracownikiem konsulatu, Helenę 
Krzyżanowską zaś łączyły z konsu­
lem Edgardem Klaussem zażyłe sto­
sunki.

Gdy wybuchła wojna, Klaiuss zwi­
nął swe biuro, ale z Rosji mógł wy­
jechać dopiero po traktacie brzeskim.

W oczekiwaniu na możność wyja­
zdu, Krzyżanowska, uchodząca od r. 
1912 za Unger - Sternbergową, zało­
żyła sklep z jarzynami w Irkucku i 
dopiero w r. 1919 z mężem i nieodłącz 
nym przyjacielem konsulem Klaus­
sem przejechała przez Moskwę, War­
szawę do Berlina.

Tu Ungern - Sternberg i Helena 
Krzyżanowska wynajmują mały po­
koik przy Hohenstaufenstrasise i żyją 
w trudnych warunkach mater jalnych 
U władz policyjnych deklarują się 
jako bez przynależności państwowej 
i otrzymują paszporty nansenowiskie. 
jak emigranci rosyjscy. Starania o 
uzyskanie obywatelstwa pruskiego 
nie odnoszą skutku, choć von Ungern- 
Sternberg zasługuje się Niemcom jak 
może.

W r. 1920 pracuje on w Kownie 
dla wywiadu niemieckiego, oraz pew­
nego państwa ościennego. W r. 1921 
wyjeżdża do Madrytu. Helena zosta- 
je w Niemcztech sama i kupcząc swe- 
mi wdziękami, spada jak marka nie­
miecka. Był to okres inflacji. Znają 
ją dobrze w hotelu „Eden“ przy Bu- 
dapesterstraśse, gdzie mieszkają ofi­
cerowie komisji kontrolnej i w lo­
kalach, gdzie koncentruje się, wów­
czas jeszcze szerokie, życie emigracji 
rosyjskiej. Nazywają ją „baronową“. 
Frymarczy z powodzeniem niaterjal- 
nem swojemi wdziękami i handluje 

i |
I

j 
I

§

Co gubią sowieccy obywatele?
Sztuczne nogi, zgbj. oczy, a
W tych dniach ogłoszona została 

ciekawa statystyka zgubionych przez 
mieszkańców Leningradu w roku u- . 
biegłym przedmiotów. Jak się oka­
zuje, zgubiono w Moskwie w roku 
1928 ogółem 96.726 dokumentów, 
4.529 różnych drobnych przedmio­
tów i 7.557 rubli w gotówce. Na uwa­
gę zasługuje fakt, że po zgubę przy­
szło się upomnieć zaledwie 8000 po­
siadaczy znalezionych dokumentów i 
428 właścicieli drobnych przedmio­
tów.

Wśród tych drobnych przedmio­
tów, które w roku ubiegłym znale­
zione zostały w Leningradzie, znaj­
dują się rzeczy najrozmaitsze. Tak *

informacjami dla wywiadu dyploma­
tycznego. Zachodzi stale w tym cha­
rakterze do [przebywającego obecnie 
w Bukareszcie sekretarza poselstwa 
pewnego ościennego ■państwa. Bywa 
stale w pewnym sklepie z papierosa­
mi przy Eisenacherstrasse, który po 
dziś dzień jest centralą wywiadu ro­
syjskich emigrantów, a dla upozoro­
wania częstych wizyt mężczyzn u sie­
bie, zajmuje się sprzedażą papiero­
sów, sporządzanych według jako- 
wychś recept rosyjskich.

Sytuacja materjalna poprawia się 
tak dalece, że nabywa mieszkanie: 
pokój z kuchnią. Mieszkanie to od­
biera jej urząd mieszkaniowy pod­
czas wojny w zagłębiu Ruhry, by 
przydzielić je rodzinie uchodźców 
przed okupacją. „Piękna Helena“ do- 
staje się pod opiekę zamożnego pro­
fesora Auburtina.

Wtem w r. 1923 powraca Ungern- 
Sterruberg z Madrytu. Helena, nie 
wiele myśląc, sprowadza się razem z 
mężem pod dach prof. Auburtina. 
zajmującego z żoną mieszkanie kil- 
kopokojowe na pierwszem piętrze 
przy Liitzowstrasse 59.

Auburtin, literał, Don Juan, świa- 
towiec i podróżnik przeżywa z He­
leną ostatni romans swego bujnego 
życia. Ungern - Steinberg uświada­
mia sobie swą zależność materjalną 
i milczy, pocieszając się przygodne­
mu miłostkami. Żona Auburtina zała­
muje się nerwowo i zostaje ulokowa­
na w zakładzie dla obłąkanych, gdzie 
do dzisiaj przebywa, jako nieule­
czalnie chora.

Ungern - Sternberg otrzymawszy 
posadę korespondenta Telegraphen 
Union nakłania kochanka swej żony 
do wspólnego wyjazdu do Madrytu. 
Wyjeżdża również Helena, lecz po 
dłuższym zresztą pobycie zapada na 
ischias i powraca w r. 1927 do Ber­
lina, nie mając środków. na leczenie 
choroby w kąpielisku hiszpańskiem.

Unegnn - Sternberg w Madrycie o- 
trzymuje od T. Union zaledwie 200 
mk. Nadto zasila korespondencjami 
agencję Opermanna w Hanower- 
Kiirchrode.

Po pewnym czasie do Berlina zja­
wia się również z powrotem Ungern- 
Sternherg i przywozi ze sobą kochan­
kę, rodowitą Hiszpankę, która uoie- 
kla z nim, porzucając męża.

Helena wyrzuca kochankę męża z 
domu i zmusza ją do wyjazdu.

Przed rokiem umiera Auburin. 
Ungern - Sternberg i Helena zajmują 
nadal jego mieszkanie, zwolnione 
przez żonę zmarłego przebywającą 
jeszcze w domu dla obłąkanych.

Helena dotarła już do kresu jako 
piękność. W utlenionych, żółtych jak 
słoma włosach, przyciętych w grzyw­
kę na czole, wygląda fatalnie. Twarz 
jej nabrała z wiekiem niesamowite­
go wyrazu. Jest to typowa twarz 
zbrodniarki.

Jedynym trwałym przyjacielem 
pozostał jej kierownik pewnej rosyj­
skiej restauracji, b. oficer zajmują­
cy się niewątpliwie wywiadem.

Z nim wspomina minione lata swe­
go awanturniczego żywota!

:

nmt łóżka z materacami.
np. w jednym z kinematografów le- 
ningradzkich znaleziono sztuczną no­
gę, na stoliku pewnej kawiarni za­
pomniał ktoś nową... szczękę, w tram­
waju znalazł konduktor pod ławką 
sztuczne oko. Na ulicy znaleziono 
też samwar i paczkę węgli. O niezli­
czonych kaloszach, parasolach, la­
skach, torebkach itp., które zgubione 
zostały w roku ubiegłym przez mie­
szkańców Leningradu nie trzeba chy­
ba specjalnie mówić.

Jakiś roztargniony obywatel zgu­
bił nawet na rogu pewnej uilicy le- 
ningradzkiej... dwa łóżka z maiera- 
cami.

£

Zslmmw jrmjM pititwyca
W WYPADKACH EGZEKUCII 

ADMINISTRACYJNEJ.
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

wyjaśnia w drodze specjalnego okól­
nika w sprawie postępowania przy­
musowego w administracji w wypad­
kach zajmowania przez organa egze­
kucyjne znajdujących się w urzę­
dach pocztowych sum pieniężnych, 
adresowanych do odbiorców, prze 
ciwko którym skierowana jest egze­
kucja, co następuje:

O ile przesyłka pieniężna pochodzi 
z zagranicy, to kwoty wpłacone na 
przekazy pocztowe stanowią włas­
ność nadawców aż do chwili wypła­
ty ich w sposób przepisowy odbior­
com lub ich pełnomocnikom. Co się 
tyczy wewnętrznego obrotu przeka­
zów, to na mocy rozporządzenia Pre­
zydenta Rzplitej o odpowiedzialno­
ści skarbu za przesyłki pocztowe na- 
powyższego należy uznać, że zajęcie 
wodawstwo wewnętrzne stoi na ana- 
logicznem stanowisku jak umowa 
madrycka i uważa za właściciela 
kwot pieniężnych, przesyłanych po­
cztą, nadawcę a nie odbiorcę. Wobec 
powyższego należy znać, że zajęcie 
na poczcie przesyłek pieniężnych, a- 
dresowanych do osób, przeciwko któ­
rym prowadzona jest egzekucja ad­
ministracyjna, jest zupełnie niedo­
puszczalne.

Sąd doraźny
NAD SPRAWCĄ HAJDAMACKIEGO 

NAPADU. /
Oneigdaj odlbyła się rozprawa przed są 

dem doraźnym przeciwko uczestnikowi 
napadu rabunkowego na list-onesza pie­
niężnego we Lwowie.

Pinzeid sądem doraźnym stanął student 
pierwszego roku prawa ze Lwowa Ro­
man Mycyik, oskarżony o współudział w 
napaidzie na listonosza dokonany w u- 
biegłym tygodniu. Oskarżony przyznaje 
się do udziału w zamachu, przyczem pod 
kreślą polityczny charakter tego faktu. 
Oświadczył że od 2 lat należał do ukra­
ińskiej organizacji wojskowej i od swe­
go komendanta!, którego nazwiska nie 
chce wymienić otrzymał rozkaz doko­
nania zamachu wespół jeszcze z jednym 
członkiem U. O. W. Dalej zeznaje, że o- 
trzymanym rozkazem był niejako za­
hipnotyzowany i wobec tego tylko częś 
ciowo poczuwa się do winy.

Zeznania świadków w szczególności 
ciężko rannego listonosza wywarły 
wstrząsające wrażenie.

Po całodziennej rozprawie, w czasie 
której doszło kilkakrotnie do dratmatycz 
nyeh scen, sąd doraźny wydał wyrok, 
mocą którego oskarżony został skazany 
za udział w zamachu rabunkowym na 7 
lat ciężkiego więzienia. Od wyroku po­
wyższego niema apelacji.

W ten sposób zakończyła się tragedja, 
która pociągnęła za sobą życie dwóch 
ludzi w osobach zabitego konduktora 
tramwajowego Gatlika i zabitego w cza­
sie pościgu członka terorystycznej orga­
nizacji Lubowicza.

Sąd wydał wyrok jednogłośnie. ,

Operacja bez noża.
NOWE ZASTOSOWANIE PRĄDU 

ELEKTRYCZNEGO.
W wiedeńskiej klinice chirurgicznej 

dokonał dr. Karol Hutteir ciekawych 
prób operowania bez noża. Operacji do­
konuje się przy pomocy ełokiriody, dłu­
giej igły opatrzonej główką metalową, 
przez którą płynie prąd elektryczny do 
ciała, podczas gdy druga elektroda w po 
staci płytki ołowianej jest umieszczona 
na ramieniu chorego. Cięcia dokonuje 
się posuwając wodno igłę po ciele chore­
go. Główną korzyścią tej nowej metody 
operacyjnej jest ograniczenie krwawię 
nia, dzięki wysokiej temperaturze prze­
pływającego prądu. Nowa metoda znaj­
dzie zapewne szerokie zastosowanie 
gdyż nawet większych operacyj będzie 
można z jej pomocą dokonywać ambu- 
latoiryjnie; po operacji będą mogli cho­
rzy bez przeszkody wiracać do swoich 
domów.

POLICJANT.
Piastunka z płaczem wraca do domu.
— Proszę pani, Halinka zginęła mi w par 

ku.
— Trzeba było natychmiast zwrócić się do 

policjanta.
— Kiedy ja się właśnie zwracałam do po-, 

licjanta, w tym czasie Halinka gdzieś 
©rzepadła.
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłąbin
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“—„Żółty paszport”. 
Kino „Sfinks“ — Synowie pustyni“.
Kino „Wawel“. Życie ludzkie w nie-

nezpiecizeństtwie.
Kino „Pogoń“ — „Szaleńcy“.
Kino „Uciecha“ — Ojcze.J

Teatr w KatowigaeL
REPERTUAR.

Wtorek 19 bm. — „Zygmunt August" — 
uroczyste przedstawienie.

Środa 2° bm. — „Mandaryn Wu“.

Program radj owy
na poniedziałek 18 marca 1929 r. 

KATOWICE.
41.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologicznego 
z Warszawy.

12.1-0 — Koncert z płyt gramofonowych.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego.
16.00 — Koncert z płyt gramofonowych.
17.00— Pogadankę z działu: „Nowości ra- 

djowe" — wygł. p. Jan Ciahotny.
17.25 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p. t. 

„O najwyższych i najniższych tempe­
raturach na ziemi“ — wygł. prof. Lud­
wik Wygirzywalski.

17.55 — Transmisja muzyki lekkiej z ka­
wiarni „Astorja“. Orkiestra pod kierow­
nictwem p. E. Landowskiego.

18.50 — Rozmaitości.
19.10 — Systematyczną lekcję poprawnego 

mówienia i pisania po polsku dla po­
czątkujących — wygł. wizyt, dr. E. 
Farnik.

19.30 — Audycja międzynarodowa. Transmi­
sja opery z Wiednia. Opera w 2-ch ak­
tach Mozarta „Flet zaczarowany“.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologicznego i P. A. T. z War­
szawy.

22.30 — Transmisja muzyki lekkiej z War­
szawy.

Delegacja pracowników 
umysłowych

Z ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
W WARSZAWIE.

Od kilku dani bawi w Warszawie dele­
gacja Federacji Związków zawodowych 
pracowników umysłowych w Sosnowcu i 
Katowicach w osobach pip. prezesa Wło­
dzimierza Grunwalda, L. Maciejewskie­
go i gein. sekretarza W. Kościńslkiego.

Delegacja przedłożyła uchwały kon­
gresu Federacji, odbytego w lutym r. 
b. w Kaltowiicach pp. marszałkom Sejmu 
i Senatu, oraz pip. ministrom: spraw we­
wnętrznych, sprawiedliwości, pracy i o- 
pieki- społecznej, przemysłu i handlu, 
gdzie była przyjęta osobiście przez pp. 
ministrów, przyczem -niejeidn-oikroitinie 
konferencje trwały ponad godzinę, oraz 
w prezydjum Rady ministrów i Mini­
sterstwie skarbu.

Nadto delegacja odbyła szereg kon- 
ferencyj w poszczególnych departamen­
tach Ministerstwa pracy.

Uchwały dotyczą szeregu postulatów 
pracowniczych, a mianowicie: scalenia 
ubezpieczeń pracowników umysłowych, 
wyłączenia pracowników umysłowych z 
ogólnych Kas chorych, roizbiuidowy są­
dów pracy, obniżenia stawek podatko­
wych, i t. d.

Pp. ministrowie okazali nader żywe 
zainteresowanie poruszoinemi sprawami 
1_ w dłuższych konteirenejach zapoznali 
snę szczegółowo z postuilataimi Federa­
cji.

racja grupuje związki pracowni- 
umysłowy-ch wielkiego przemysłu, 

iioząc około 20.000 członków.

X DZIENNIKARZE - STYPENDYŚCI. 
Na nok 1928-29 sitypendja państwowe 
.puzyznał p. minister oświaty, dr. K. Świ 
łaifeki, następującym dziienniilkairzoim, 
przedsitiawionym prizeiz Związek Syndy­
katów Dziennikarskich : p. R. Dąbiroiw- 
skieimu (Robotnik), p. C. Gumikowskiie- 
ш,ц (Kuirjeir Łódzki), p. S. Tabaczyńskie 

(Kuirjer Zachodni w Sosnowcu) i p. 
A- Saheidlin - Czarłińsikiemu („Rolnik“

Ропвопаи), Stypendja te wyn-osza .po

Drugi dzień zjazdu T.N.S.W.
Na zjazd przybyli przedstawiciele 17 kół.

Wczoraj zakończony został drugi 
dzień walnego zgromadzenia okręgu 
krakowskiego T. N. S. W. Po nabożeń­
stwie przystąpiono do szczegółowych o- 
br-ad. Uchwalono wszcząć akcję o nor­
malizację pragmatyki służbowej (pa.r. 
58 i 60), które krzywdzą nauczycielstwo. 
W sprawie Powszechnej Wystawy Kra­
jowej w Poznaniu, uznając jej donio­
słość, postanowiono urządzać wycieczki 
szkolne, przyczem stwierdzono, że ze 
względów bezpieczeństwa powinno naj­
wyżej 15 uczniów przypadać na jedne­
go nauczyciela.

Celem uczczenia 10-lecia niepodległo­
ści Polski walne zgromadzenie uchwali­
ło wybudować dom wypoczynkowy, 
zbierając fundusze na ten cel drogą do­
browolnego opodatkowania się. Poza- 
tem przyjęto do wiadomości referowa­
ną przez dr. Mikulskiego sprawę fundu­
szu pośmiertnego, oraz przyjęto szereg 
wniosków proponowanych przez pirof. 
dr. Klemensiewicza w sprawach nauko­
wo - dydaktycznych i zawodowych.

Poświęcenie sztandaru
Związku legionistów w Sosnowcu.

W dniu wczorajszym odbyło się 
uroczyste poświęcenie sztandaru od­
działu Związku legjoniiśtów w So­
snowcu. W uroczystości wzięły udział 
liczne Związki, cechy i organizacje 
ze sztandarami i orkiestrami, dzięki 
czemu uroczystość wypadła imponu­
jąco.

Z miejsca zbiórki, t. j. ze szkoły 
imienia Czackiego pr,zy ulicy Nowo- 
kościelnej, wyruszono pochodem do 
kościoła, gdzie po nabożeństwie od­
było się poświęcenie sztandaru. Ro­
dzicami chrzestnymi byli: gen. Skład 
kowski z p. mairszałlkową Aleksandrą 
Piłsudską, dr. Stanisława Marczyńska 
z p. starostą Boxą i p. Mar ja Janicka 
z dr. Gosiewskim. Pierwszą parę za­
stępował p. starosta Boxa. Po poświę­
ceniu sztandaru uformował się ogrom 
ny pochód, który po przejściu ulica­
mi miasta przybył z powrotem do 
szkoły, gdzie nastąpiły przemówienia 
i wbijanie gwoździ.

Pierwszy przemówił p. starosta 
Boxa, który po naszkicowaniu histo- 
rji legionów i ich walk o niepodle­
głość Polski, złożył serdeczne życze­
nia Związkowi dalszej owocnej pracy

2.500 z. i służą na wyjazd zagranicę 
dla zapoznania się z jednym z działów 
dziennikarstwa. Stypendja wypłaicione 
będą w najbliższym tygodniu.
X KURS INSPEKTORÓW PRZECIW­
GAZOWYCH. Zarząd Komitetu •olkręgo- 

j weigo LOPP poda je do wiadomości, że 
( został zorganizowany 5-miesięczny kurs 
= dla insipeiktoirów przeciwgazowych. Kurs 

rozp-ocznie się 4-go maja bir. Koszt szko­
lenia i pomocy mankowych w całości po 
krywa L. O. P. i P. Od kandydatów wy 
magane jest wykształcenie średnie, przy 
czem pierwszeństwo mają: a) osoby, po­
siadające doświadczenie w sprawach or­
ganizacji obrony przeciwgazowej, w 
szczególności zdobyte pracą w L. O. P. 

i P. (T. O. P.), b) osoby, które posiadają 
| praktykę fachową, zdobytą w instytu­

cjach, współpracujących z LOPP. (np. 
| oficerowie z ulkończonemi staidjami spe- 

cjalnemi w dziale obrony przeciwgazo­
wej, pracownicy instytutów chemicz­
nych, P. C. K. itd.), c) dyplomowani che- 

i micy, d) lekarze i farmaceuci, e) osoby z 
i nieukońozonemi studjaimi wyższemi, wy 

mienionemi w punktach c i d, f) oficeiro- 
i wie rezerwy. Absolwenci po ukończeniu 

kursu, będą mogli objąć posady na pod­
stawie umowy zawartej z Komitetem. 
Podania przyjmuje oraz udziela bliż­
szych inforanacyj sekretairjat L. O< P. i 
P. w Sosnowcu, Dęblińska 11.
,X OBCHÓD IMIENIN MARSZ. PIŁ: 
SUDSKIEGO W DĄBROWIE. Celem 
ąjczozeinia imienin mairsiz. Piłsudskiego, 
w dniu wczorajszym -odbyt! się w Dąbro­
wie w sali kina Uciecha poranek arty­
styczny. Impreza spotkała się z tak du- 
żem powodzeniem, iż najwęksiza w Dą­
browie sala nie mogła pomi-eśc.ić przy­
byłych i wiele osób odeszło, nie mogąc 
a braku miejsca dostać się na salę. Po- 

Wialne zgromadzenie uchwaliło zorga­
nizowanie sekcji seminarjalnej i przy­
jęło do wiadomości sprawę pomocy kre­
dytowej.

Przy wyborach uzupełniających do 
zarządu okręgowego wybrano między 
innemi dyr. Błażejewicza z Będzina.

W sobotę odbyło się towarzyskie ze­
branie. Gości podejmowało sosnowiec­
kie koło T. N. S. W.

Na zjeździe reprezentowane było 17 
kół, przyczem przybyło około 60 dele­
gatów, prócz członków zarządu okręgo­
wego i licznych gości. Delegaci przyby­
li z Będzina, Białej, Chrzanowa, Czę­
stochowy, Gorlic, Jasła, Krakowa, Kielc, 
Ostrowca Kieleckiego, Nowego Sącza, 
Nowego Targu, Oświęcimia, Skarżyska, 
Tarnowa, Sosnowca, Zakopanego i Żyw­
ca.

Zjazd zakończył przemówieniem prze­
wodniczący pirof. dr. Klemensiewicz, 
dziękując delegatom za liczne przyby­
cie iowocną pracę.

j dla dobra kraju, poczem sztandar 
wręczył prezesowi okręgu dr. Gosiew 
skieniu. Dr. Gosiewski po królikiem 
przemówietniiu oddał sztandar preze- 

i sowi oddziału dr. Marczyńskiemu, 
który złożył uroczyste ślubowanie. 
Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
narodowego, dr. Marczyński wręczył 
sztandar chorążemu p. Janickiemu i 
wygłosił przemówienie, w którem 
zaznaczył, iż tak liczny udział zebra­
nych na uroczystości świadczy o sym 
pat-ji, jaką Związek cieszy się wśród 
-społeczeństwa, poczem omówił walki 
legjonów i zapewnił, że tak, jak wal­
czono wytrwale z orężem w ręku, 
niemniej wytrwale legjoiniści wszę­
dzie i zawsze będą pracować dla do­
bra kraju.

Z kolei nastąpiło wbijanie pamiąt­
kowych gwoździ, oraz przemówienia 

; delegatów i gości, którzy licznie przy 
byli z różnych stron kraju. Pierwszy 
gwóźdź był od marsz. Piłsudskiego, 
drugi od p. marszałkowej Piiłsud- 

I sikiej, trzeci od gen. Składkowskiego.
Po uroczystości zaproszono obec­

nych na śniadanie i wśród miłego na­
si stroju spędzono kilka godzin.

.ranek zagaił dr. Piwowar, poczem dr. 
Madeyski wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie. Część koncertową wypełnił 

i śpiew p. Żórawskiej, która odśpiewała 
kilka ar.yj operowych, deklamacje Wyr- 

1 wieża, popisy chóru Toiw. muzycznego
i orkiestry pracowników Tow. frank-o- 
włoslkiego

Przedstawiciel .Oucztdiopli' 
W RĘKACH POLICJI.

W październiku ub. roiku w Rybniku 
na Śląsku trzech wspólników otwarło 
skład różnych towarów, przeważnie ma­
nufaktury, Nowa firma weszła w kon­
takt z szeregiem firm zagłęb rawskich, 

i łódzkich i warszawskich, od których po- 
1 brano znaczną ilość towarów. Za towary 

nie płacono gotówką, lecz weikslami. 
Tranzakcyj tych dokonywał niejaki A- 
ron Szpigiel, jeden ze wspólników, za- 

ś mieszkały w Sasino we u (Modrzę jowisk a 
■ 18), który podpisy wał weksle jako wy- 
( stawca, źyrowała je zaś oficjalnie fir- 
. ma „Oiszczędnopol“. Gdy w grudniu 
| ub. r. nadszedł termin wykupywania 
! weksli, spółkę zlikwidowano, współwła- 
■ ściciele zaś ulotnili się w nieznanym 
’ kierunku. W cz-asie prowadzonego dó- 
; chodzenia Okazało się, że dobrani wspól­

nicy odsprzedali pobrane towary na we­
ksle różnym firmom za pół ceny.. Stra­
ty, jakie poniosły firmy, które dostar­
czały towary spółce „Oszczędnopol“, 
wyniosły ponad 200.000 zł. Jeden ze ści­
ganych przez policję wspólników „O- 
szczędnopolu“ zbiegł do Ameryki, dru­
gi do Argentyny, trzeci zaś, Szpigel u- 

I kry wał się na terenie naszego woje­
wództwa. Wczoraj Szpieg!a aresztowano 
w Sosnowcu i przekazano władzom śled­
czym w Katowicach.-

>

i
i
!

Sjfflpatyezfla uroczysk
OTWARCIA LOKALU FIRMY „AUTO“

Niezwykle sympatyczną uroczystością 
było wczoraj poświęcenie i otwarcie no­
wego lokalu firmy „Auto“ w Sosnowcu 
(uil. 3 Maja 23), posiadającej przedsta­
wicielstwo Forda. Na uroczystość tę 
przybyło b, wiele osóib z przemysłu 
miejscowego, kupiectwa i inteliigencji. 
Fakt zainteresowania się szerszego ogó­
łu tą nową placówką wynika niewątpli­
wie nietyiko z racji zadośćuczynienia 
formom grzeczności towarzyskiej, czy 
też osobistej sympatji dla właściciela tej 
firmy p. taż. Strokowskiego. Grały tu 
rolę przyczyny głębszej naiury. Oto 
społeczeństwo zdaje sobie sprawę, że 
placówka ta w naszem życiu gospodair- 
czem jest “ nowością, dawno stosowaną 
na zachodzie, ale w Polsce rzadkością, 
zaś w Zagłębiu bodaj pierwsza tego ro­
dzaju. To nie jest bowiem handelek de­
taliczny z ulicy Modrzejewskiej, brud­
ny, obskurny, oparty na zgoła niezdro­
wych zasadach handlowych.

Placówka wczoraj poświęcona i odwar 
ta, dzięki energji i przedsiębiorczości 
inż. Strokowsk-iego jest forpocztą han­
dlową najnowszego typu, jak owe nowe 
typy samochodów Forda, które repre­
zentuje; jest pomyślaną na sposób za­
chodnio - europejski i to począwszy od 
systemu sprzedaży, opieki nad klijen- 
tem, a skończywszy na komfortowo u- 
rządzonym lokalu. Stanowi przeto „no­
wość“ w naszemu życiu gospodarcze«!,, 
„nowość“ w calem tego słowa znaczeniu 
dodatnią. Zarówno z punktu widzenia 
ekonomicznego, jak i społecznego.

Poświęcenia lokalu firmy „Auto“ do­
konał ks. szamb. Pieńki ewicz, wygłasza­
jąc następnie serdeczne przemówienie. 
Dziękował obecnym za tak liczne przy­
bycie inż. Strok-owslkii, poruszając przy- 
tem znaczenie rozwoju autotnobilizmu 
dla kraju i wnosząc toast na pomyślność 
rozwoju tej dziedziny komunikacji w 
Polsce. • Za pomyślny rozwój firmy 
wni ósł toast imż. Gont areki, poczem ze­
brali oglądali urządzenie warsztatów, 
biura, magazynów oraz „salonu automo­
bilowego“, w którym królował wspania^ 
ły Lincoln, oraz najnowszy typ Forda 
model A.

Wieczorem na szybie wystawowej wy­
świetlany był film przedstawiający war­
sztaty zaikłaidów automobilowych Forda 
oraz wyrób nowego modelu A.

Ślubowanie ławnbw
SĄDU OKRĘGOWEGO.

W ub. sobotę odbyło się w Sądzie a 
kręgowym w Sosnowcu ślubowanie ław­
ników Sądu okręgowego, jako instancji 
odwoławczej Sądu pracy. Ślubowanie 
odbierał wiceprezes Sądu okręgowego 
p. Kucharski, wyjaśniając przed tern 
znaczenie sądów pracy oraz obowiązki 
ławników.

Przewodniczącymi Sądu okręgowego, 
jako instancji odwoławczej Sądu pracy 
zostali pp. sędziowie Salak i Kamiński.

Ślubowanie złożyło dwieście kilkadzie 
siąit osób.

X STRAJK W HUCIE SZKLANEJ. W 
ubiegłą sobotę zastrajkowało w hucie 
szklanej Belgijskiej epóffiki akcyjnej 98 
szlifierzy. Strajk ma podłoże ekonomi­
czne.
X WZNOWIENIE KURSU KROJU. Za- 
■rząd N. O. K. w Dąbrowie wznowił kurs 
szycia i kroju. Zapisy uczenie przyj­
mowane będą w poniedziałki, środy i 
piątki w godzinach od 5 do 7 wiecz. w 
„Ognisku“. Wszelkie roboty wchodzące 
w zakres krawiiecczyzny przyjmowane 
będą od dnia 5 kwietnia rb. Kierownio 
two szwalni obejmuje zdolna, fachowa 
instruktorka. W wymienionych wyżej 
terminach przyjmowane będą zapisy 
na zbiorową wycieczkę do Poznania na 
Powszechną Wystawę Krajową

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Esezyk: Wiersz słaby. Nie zamieścimy.

F(e/El: Niie otrzymaliśmy i dlatego 
nic o 'wspomnianej notatce nie możemy 
jpowieidzieć. ----h—-

OFIARY
Płodowscy Bogdańska — zamiast wie-ń 

ca na grób ś. p. z Albińskich Emiljii Ol- 
szanikowęj zł. 5 na krzyż zburzony



„KUR JER ZACNODNT“ ipońie^zialelc 18 marca. 1929 roku.
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KINO
Od poniedziałku iS-go do niedzieli 24-go marca 1929 r.

TU fil? M T A w rolach glównych: NADTOU U Ł N 1A HARRY LIEDTKE i WES0Łi KOMEDIA |

Student Żebrak“, marja paudler
MIŁOSTKI S

Film pełen kapitalnych scen, osnu­
ty na tle znanej powieści p. t. 99

Kin

N „ZMtEBIF
dawtoj ".'-'i......... i =

o-Teatr „Udziałowy''

ebbe

r Od poniedziałku 18 marca r. b.

„ZOŁTY PASZPORT“
Potężny drarnąt życiowo - obyczajowy w 10-ciu aktach.
W rolach głównych: ANNA STEN i J. SAMBARSKI.

Nad program: WESOŁA KOMEDJA.

■ <>
DZiS i DNI NASTĘPNE

b ■ V

99

w 2-ch aktach.

99

Następny program

..Barka miłości“

KINO-TEATR 

„POGOŃ” 
mim i.

OD PIĄTKU 15 DO 
WTORKU 19 MARCA 
arcydzieło filmowe

p. t. $

AM A >
Wzruszający dramat miłości ojczyzny i poświęcenia 

w cyklu „MY, PIERWSZA BRYGADA“.
„Szaleńcy“ — to polska „Wielka parada“. To film 
który się wszystkim spodoba, bo przemawia do serc

NAD PROGRAM: 
Na żądanie Sz. publiczności

RIM-ROM 
ulubieńcy publiczności wy­
stąpią na pożegnanie ostat­
nie 3 dni z nowym pro gram

nHEEirasBraBra^^^^

ANONS!

„Golgota
2vcie i męU 

Chrystusa,

K1NO-TEATR
Najpotężniejsza 

trągędja
:a ludzkiego

B8Ö
Od niedzieli 17 marca 1929 r i dm następne Zastraszający obraz 

moralnej zgnilizny po­
wojennego społeczeń­
stwa, uznającego tyl 
ko szał zmysłów tań­

ca i zabawy.

NADTO: Z okazji uroczystości 
Imienia Marszałka Józefa Pił­

sudskiego wyświetlamy
Pobyt Hamaka Piłsudskiego 

w BniniiajL 
Aktualne zdjęcia.

Papier z kukurydzy.
PRZEWRÓT W PAPIERNICTWIE.
Ogroanmeigo jpirzewnoitu w diziieidiainiie pa 

piemicitwa dokona niezawodnie nowy 
wymiailazeik, dotkouaiuy przez laborator­
ium wielkiej papierni Kalama-zoo. Wy­
nalazek podega na produkowaniu papie­
ru — nie jak dotąd — z masy drzewnej, 
lecz łodyg kuikuiryidzy. Nowy gatunek 
papieżu niietylko w niczom nie ustępuje 
papier owi z masy drzewnej, lecz prze­
wyższa go trwałością i doskonale przyj­
muje atrament i £a,rtbę drukarską. Próby 
wypadły tak świetnie, że już drukowany 
jest na papierze z kukurydzy miesięcz­
nik „Prawie Fanmer“ w Chicago i dzien­
nik „Commencial Nowe“ w Daiuwille, a 
więc nie uilęga wątpliwości/ że wkrótce- 
używanie nowego gatunku papier u bar­
dzo się rozpowszechni. Wynalazek pa­
pieru z łodyg kukurydzy otwiera nowe . 
szerokie perspekty wy dila przemysłu -pa 
pierniczego, któremu wobec szybkiego 
trzebienia lasów, groziło niebezpieczeń­
stwo ■wyczerpania siię surowca. Z. dru­
giej zaś strony ogromne ilości łodyg ku­
kurydzy, które ginęły corocznie zupełnie 
bezużytecznie, zostaną obecnie wyzyska­
ne dla produkcji papieru drukarskiego.

ACH, TE DZIECI!...

I
 Trzyletnia Krysia, modląc się przed

ściem spać, kończy:

— ...I daj także, Boziu, zdrowie mojej 
giej babci...

Chwileczkę myśli, poczem dodaje: 
Babcia mieszka na Warszawskiej,

ii u merem 10, na trzeciem piętrze.

s Nauczycielka dyktuje Jadzi zdanie: 
..Jeżeli pociąg wyjeżdża o 5-ej popołudniu

i w ciągu godziny zużywa 45 centnary wę­
gla, to wiele węgla zużyje, jeżeli na końco­
wą stację przybędzie o godzinie 10-ej wie- 

■ Ozorem?'
j — Nie będę mogła rozwiązać tego zadania

— mówi poważnie Jadzia — bo przecież już 
o ósmej godzinie kładę się do łóżka.

Mamusiu opowiada:
! „...i gdy Bog spuścił na świat klęskę poto-

wy pa 
danie.

iju 4- ■ " 4? w iiOu
łupi.eż, łysienie 
usuwa „Esencja 
Chino wo - Chmielo­
wa“ i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe“ 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąsęckiego, 

j' ul. Freta Nr. 16.
. 5277

pój-

dro-

pod

pu, zginęło wszystko żyjące na ziemi, prócz 
tych zwierząt, które Noe...

Henio przerywa wszystkim:
— I prócz ryb, mamusiu, bo one przecież 

w wodzie nie toną...
Z KIM ON GRAŁ?

W wagonie siedzi czterech żydów i grają w 
karty. Konduktor zapowiedział im, że nie­
woliło, a gdy to nie poskutkowało — zawo­
łał policjanta. Żydki pochowały karty i sie­
dzą grzecznie. W chodzi policjant i pyta 
pierwszego:

— Pan grał w karty?
— Ja? Dlaczego ja miałem grać w karty?
— Czy może pan przysiąc, że pan nie gra?
— Dlaczego ja nie mógłbym przysięgnąć? 
Podobna rozmowa następuje z drugim i

trzecim. Wreszcie zwraca się policjant do 
czwartego:

— Może pan przysiąc, że pan nie grał w

, karty?
/ Czwarty żydek jest „chassyd“ i chciałby 

uniknąć kłamstwa. Powiada:
— Jak oni trzej przysięgli, że nie grali w 

karty, to z kim ja mogłem grać?
MECENAS.

— Ponieważ to o pana chodzi, oddani mój 
obraz za połowę ceny katalogowej.

— A ile kosztuje katalog?
NIEZGODNY TATUŚ.

Synek mówi popłakując do ojca:
— Tatusiu, moglibyśmy przecież żyć taK 

zgodnie, gdybyś się tylko odzwyczaił ot' 
bicia.

EGZAMIN.
Profesor: Panie kandydacie, co może mi 

pan powiedzieć o najwybitniejszych chemi, 
kach 17 stulecia.

Kandydat: Wszyscy już zmarli, panie pro­
fesorze

POSADYiPRACE
CTw—wiwstEg sBggg tasaasB

SŁUŻĄCA 
umiejąca dobrze goto­
wać potrzebna. Sosno­
wiec, Niska 1-a, par­
ter. 1516

BIURALISTA
(biuralistka) pisząćy 
na maszynie i włada-' POTRZEBNA

freblanka inteligentna jący biegle językiem 
do dziewczynki 6-cio niemieckim, potrzeb- 

( letniej na przychód- ny od 1 kwietnia r. b.
nie. — Wiadomość w Zgłoszenia: Inż. Jerzy 
Biurze Sławskiego w Bauerertz, Sosnowiec, 
Sosnowcu. 1449 3-go Maja 7. 1473

POTRZEBNA 
zaraz służąca — do 
wszystkiego. Wiado­
mość: Żórawia 6. — 
Hrais»®3®BŁ

KUPNO
i SPRZEDAŻ

SPRZEDAM 
sklep rzeźniczy z ca­
lem urządzeniem. — 
Wiadomość u Szcze­
pana Tomasika, uł. 
Będzińska — Grodziec 

1494

PLAC NA POGONI
— blisko przystanku 
tramwajowego — 122 
pręty w całości lub 
oddzielnie 55 i 67, o- 
koło 60 mtr. frontu — 
do sprzedania. Teł. 
10-90. 1456

■ UNIEWAŻNIAM 
kartę rowerową Nr. 
823 E. Hilgertner, Za­
wiercie. 1491

Sprzedaż na miejsca i do domu I I

WINA Z BECZKI NA LITRY.

REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło­
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych 
firm. Świeży transport herbaty. Gwa­
rantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wę­
dliny, grzyby, czekolada, bombonierki.

1193-y

Cylil lURŁi-JC u* a w MAteu*»-
jącym przeciwko otyłości Sprzedają ap-

działa-cym funkcje organów trawienia,

TELNER SZYMON 
zgubił książeczkę woj­
skową, oraz kartę mo­
bilizacyjną, 
przez P. K. U. Sosno­
wiec.

wydane

ODMROŻENIE. Maść 
(z kogutkiem), „Mro- 
zol“ leczy, goi ran­
ki, zapobiega odmra-1 
żaniu się kończyn. 
Sprzedają apteki, skł.

apt. 28

Sprzedaż na miejscu i do domu

RESTAURACJA
Skład win i delikatesów 

St. WILCZYŃSKI 
DĄBROWA, UL. 5-go MAJA Nr. 5.

.-3
-

FGOJlZfllE ZIOŁAi

1466
PRZYJDŹ OSOBIŚCIE

i
Dbajeie o swoje zdrowie!

albo nadeślij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło­
wą analizę charakteru, określe­
nie zalet, wad, zdolności, prze­
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można
znaczki pocztowe). Warszawa, psycho-gra- 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 — 

Redakcja „Świt“.

Dbajcie o swoje zdrowie!
.Szwajcarskie Gorzkie Zio- 

,7 ta* ’ » marką .Kogut*
*( są stosowane przy cho-
A J1 robach żołądka, kiszek,

obstrukcji, Kamieniach żół- 
ciowych. — .Szwajcarskie 

Gorzkie Zioła'*  z naturalnym łagodnym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają­
cym funkcje organów trawienia, działa- 
iacvm przeciwko otyłości Sprzedają ap­

teki i składy apteczne

.Szwajcarskie Gorzkie Zło­
z markąił la“

1 są stosowane
WKogut'

przy cho-
robach żołądka,
obstrukcji, Kamieniach żół­

kiszek.•»
.Szwajcarskieciowych.

Gorzkie Zioła'*  z naturalnym łagodnym
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają-

teki i składy apteczne

Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT­
KIEM" Gąsećkiego, znanych od lat trzy­
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE p decane naśladownictwa 

w podobnem do naszego opakowania

na-

ŻYCIE PŁCIOWE!
Dziesięć cennych, po­
żytecznych książek 
tylko pięć złotych. 
Doktór Miiller: „NajJ 
nowszy lekarz domo­
wy“. Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn 
—kobiet“. Doktór Gel­
sen: „Hygiena miodo­
wych miesięcy“. Do­
któr Shrblct: „Sekret, 
ne sposoby małżeń­
skie“. Doktór Kora­
bie wicz : „Choroby 
weneryczne, ułeczal- 
ność syfilisu'1. Jeszcze 
pięć innych ciekawych 
pożytecznych książek, 
tylko pięć złotych. 
Wysyłamy za gotówkę 
lub zaliczką poczto­
wą. , Na wydatki załą­
czyć jeden złoty 58 g1' 
(można znaczki pocz­
towe). Warszawa, R& 
dakcja „świt“*,  Nowo­
wiejska 32. 15S«.

Wiersz milimetrowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstom 60 gr„ w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 g1 
od wyrazu (najmniej 1 zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe, nekrologi do 200 wierszy o 50 proc, taniej. -

Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie p_dlł2.1i.łŁc‘A'm^.-..... -
ZAWIERCIE, 3-go Maja 27.
GRODZIEC. Będzińska- ...

i BĘDZIN, Małachowskiego 7.
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